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Odzyskanie niepodległości przez Polskę 
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w latach 1919-1928

Prezentowana publikacja stanowi próbę ukazania obrazu przełomo-
wego wydarzenia w dziejach Polski, jakim było odzyskanie niepodle-
głości w listopadzie 1918 r. w ujęciu rocznicowych publikacji „Kuriera 
Poznańskiego”, jednego z największych i najważniejszych dzienników 
w historii wielkopolskiej prasy1. W opinii współczesnych historyków 
prasa na ziemiach byłego zaboru pruskiego odgrywała szczególną rolę, 
co rzutowało na niski poziom analfabetyzmu, a przez to wysoki poziom 
czytelnictwa. Z punktu widzenia interesów narodowych istotny jest 
fakt, iż w okresie porozbiorowym, a  szczególnie na przełomie XIX 
i XX wieku, była niezwykle ważnym narzędziem w walce o obronę 
polskich praw i  interesów narodowych2. W okresie międzywojen-
nym Poznań obok Warszawy był jednym z najsilniejszych ośrodków 
prasowych Narodowej Demokracji, jednego z największych obozów 
politycznych ówczesnej Polski. Łączna liczba tytułów prezentujących 
1	 W ocenie wielu badaczy, aby poznać koncepcje polityczne działaczy i ideologów 

poszczególnych obozów politycznych, bardzo należy dokładnie zgłębić zawartość 
wydawanych przez nich publikacji prasowych. W odniesieniu do obrazu przeło-
mowych dni listopada 1918 r. w ujęciu narodowych demokratów, wydaje się to 
być wręcz niezbędne. Vide.: J. Kornaś, Myśl państwowa narodowej demokracji 
do połowy XX wieku, [w:] Między Europą naszych pragnień a Europą naszych 
możliwości, t. 1, pod red. J. Farysia, T. Sikorskiego, P. Słowińskiego, Gorzów 
Wielkopolski 2007, s. 239.

2	 M. Figura, Konflikt polsko-ukraiński w prasie Polski Zachodniej w latach 1918-
1923, Poznań 2001, s. 13.
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program polityczny i poglądy działaczy Związku Ludowo-Narodowego, 
a  następnie Stronnictwa Narodowego przekraczała liczbę trzydzie-
stu. Niektóre z  tych tytułów miały nakład wynoszący kilkadziesiąt 
tysięcy egzemplarzy i cieszyły się dużą popularnością. Uchodziły za 
pisma opiniotwórcze i co szczególnie ważne redagowane na wysokim 
poziomie. W tym gronie wyjątkowo silną pozycję zajmował „Kurier 
Poznański”3. 

Prasowy wizerunek listopada 1918 r. na łamach prasy narodowej 
w okresie międzywojennym w istotny sposób zdeterminował fakt, iż 
dopiero w 1937 r. dzień 11 listopada ustanowiono świętem narodowym. 
Naturalnie nie oznacza to, że przed tą datą na łamach „Kuriera” nie 
odnoszono się do tematyki odbudowy państwa. Analiza rocznicowych 
publikacji pokazuje wyraźnie na tendencje uwarunkowane wydarzenia-
mi politycznymi w kraju. Otóż 1926, a nie 1937 r. stanowi cezurę, po 
której obserwujemy znaczący wzrost zainteresowania prasy kulisami 
odbudowy niepodległej Polski w 1918 r. i to niezależnie od tego, jaką 
opcję polityczną reprezentował dany tytuł.

„Sprawa odzyskania niepodległości politycznej Polski przedstawiać 
się musi każdemu, kto się nad nią zastanawia, jako rezultat współdzia-
łania dwóch czynników: zbiegu pomyślnych okoliczności zewnętrznych, 
w  bardzo małym stopniu od nas zależnych lub niezależnych wcale, 
i naszej wewnętrznej siły narodowej i społecznej”. Przytoczone słowa 
stanowią fragment artykułu opublikowanego na łamach „Przeglądu 
Wszechpolskiego” w 1900 r., którego autorem był jeden z ideowych 
twórców Narodowej Demokracji Jan Ludwik Popławski. W okresie 
międzywojennym przywoływano je na łamach prasy obozu narodowego 
odwołując się do rocznicy odzyskania niepodległości przez Polskę. Ko-

3	 Na temat roli i  miejsca „Kuriera Poznańskiego” w  systemie prasowym obozu 
narodowego vide: E. Maj, Związek Ludowo-Narodowy 1919-1928. Studium z dzie-
jów myśli politycznej, Lublin 2000, s. 147-148, 152; W. Plennikowski, Stanisław 
Kozicki. W kręgu propagandy idei i polityki Narodowej Demokracji, Toruń 2008, 
s. 247-248; S. Kozicki, Pamiętnik 1876-1939, opracowanie, przedmowa i przypisy 
M. Mroczko, Słupsk 2009, s. 477-483. Także H. Lisiak oparł swoją publikację 
na licznych artykułach z „Kuriera Poznańskiego”, vide: Narodowa Demokracja 
w Wielkopolsce w latach 1918-1939, Poznań 2006.
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lejne lata upływające od przełomu, jaki dokonał się pod koniec Wielkiej 
Wojny pokazały, że katalog czynników, które wpłynęły na przywrócenie 
Polakom Ojczyzny jest znacznie dłuższy. W niczym nie umniejszyło to 
trafnej konstatacji Popławskiego. Tym bardziej, że publicyści narodowi 
wymieniali go jako jednego z najważniejszych polskich ideologów. 
Wybitnego publicystę politycznego, który uświadamiał Polakom ko-
nieczność odbudowy niepodległego państwa.

Przywołując koncepcje Popławskiego publicyści prasy narodowej 
w opisie wydarzeń z listopada 1918 r. podkreślali, iż stale powtarzał 
on, że droga do suwerennej i silnej Polski wiedzie poprzez pokona-
ne Niemcy. Takie stanowisko legło u podłoża silnego akcentowania 
przez narodowców roli i  znaczenia rozbrojenia wojsk niemieckich 
w Królestwie w listopadzie 1918 r. Eksponowanie tego wątku wiązało 
się z próbą marginalizacji roli Józefa Piłsudskiego w przełomowych 
listopadowych dniach. Proces ten na masową skalę rozpoczął się po 
zamachu majowym i podjętej przez obóz sanacyjny próbie wylanso-
wania Marszałka Piłsudskiego na jedynego bohatera, któremu Polska 
od początku do końca zawdzięczała odzyskaną niepodległość.

Jednym z pierwszych artykułów nawiązujących do rocznicy wy-
darzeń z 11 listopada 1918 r. był tekst Bohdana Wasiutyńskiego za-
mieszczony na łamach „Kuriera Poznańskiego”, dokładnie w pierwszą 
rocznicę odzyskania niepodległości. Przesłanie artykułu było czytelne 
i sprowadzało się do podkreślenia roli i znaczenia, jakie dla polskiej 
suwerenności miało pokonanie Niemiec. Autor nie omieszkał wspo-
mnieć, że w kluczowych dniach listopada 1918 r. Niemcy w popłochu 
wycofywali się z Królestwa Kongresowego, dzięki czemu Polacy mogli 
„odetchnąć wolną piersią”4. Jednocześnie przypomniał, że był to czas 
dużej niepewności dla odradzającego się państwa polskiego, które 
musiało organizować się w bardzo trudnych warunkach. Największe 
obawy wzbudzał proces kształtowania się granic, który zarówno na dro-
dze dyplomatycznej, jak i militarnej wymagał od Polaków ogromnego 
wysiłku. Wasiutyński zaznaczył, że pod koniec 1918 r. Niemcy, pomimo 
tego, że zostały pokonane, znalazły się w korzystnym położeniu. Wpływ 

4	 B. Wasiutyński, Przed rokiem, „Kurier Poznański” nr 260 z 11 XI 1919, s. 1.
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na taką sytuację miał, jak to określił – „szalejący na Wschodzie bol-
szewizm”, którego zwycięski pochód na Zachód Europy, jak zgodnie 
uważali przywódcy państw Ententy, powstrzymać mogły tylko wojska 
niemieckie. To z kolei prowadziło do konstatacji, że niepożądanym 
byłoby ich całkowite osłabienie5. Polski w roli obrońcy Europy przed 
bolszewizmem żaden z  czołowych europejskich polityków w  tym 
czasie nie widział. Zdaniem Wasiutyńskiego pomimo tych trudnych 
warunków, potęgowanych przez problemy gospodarcze, narodowo-
ściowe i skomplikowaną unifikację struktur państwowych Polacy udo-
wodnili, że potrafią szybko i sprawnie organizować własne państwo. 
Nie powstrzymało to jednak narastającego w polskim społeczeństwie 
rozczarowania pierwszym rokiem niepodległości. Zapewne dlatego 
podsumowując swoje przemyślenia Wasiutyński napisał: „I dzisiaj 
kiedy zmęczeni piętrzącymi się trudnościami, skłonni bywamy do 
pesymizmu, sięgnijmy pamięcią do owych dni pamiętnych, zmierzmy 
drogę, którą państwo polskie przebyło, borykając się z niesłychanymi 
przeszkodami, w  ciągu jednego roku, wówczas w  rocznicę śmiało 
rozbrzmiewać mogą w całej Polsce okrzyki triumfu i pieśni radości”6. 
Artykuł Wasiutyńskiego nie był jedynym materiałem odwołującym się 
do wydarzeń z listopada 1918 r. na łamach wielkopolskiego dziennika 
w 1919 r., gdyż na tej samej stronie zamieszczone zostało obszerne 
sprawozdanie ze stołecznych obchodów pierwszej rocznic odbudowy 
państwa polskiego7.

W pierwszym dziesięcioleciu niepodległości były jednak lata, w któ-
rych rocznica listopadowych wydarzeń schodziła na dalszy plan. Tak 
było w 1923 r., kiedy to prasa narodowa szeroko komentowała wydarze-
nia, do których doszło w Krakowie podczas powszechnego strajku ogło-
szonego przez Polską Partię Socjalistyczną8. Z tego powodu, zamiast 
obszernych artykułów odwołujących się do wydarzeń z 1918 r., tytuły 
narodowe lakonicznie informowały o  rocznicowych nabożeństwach 
5	 Ibidem.
6	 Ibidem.
7	 Rocznica wyzwolenia od okupantów w Warszawie, „Kurier Poznański”, nr 260 

z 11 XI 1919, s.1.
8	 Pod sąd zbrodniarzy, „Kurier Poznański”, nr 258 z 11 XI 1923, s. 1.
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i akademiach9. Natomiast obszernie rozpisywały się o warcholstwie 
lewicowych polityków i brutalności robotniczych bojówek.

W 1926 r. na łamach „Kuriera Poznańskiego” ukazały się dwa 
krótkie materiały związane z  listopadową rocznicą. Ich treść jedno-
znacznie pokazuje, iż rocznica odzyskania niepodległości obchodzona 
po zamachu majowym miała zgoła odmienny charakter od poprzednich 
i stała się już jawnym elementem walki politycznej między obozem 
piłsudczykowskim a Narodową Demokracją. W pierwszym materiale 
czytamy, że Wielkopolanie byli oburzeni próbą narzucenia właścicielom 
lokalnych sklepów i składów obowiązku zamknięcia ich w dniu 11 li-
stopada 1926 r. w godzinach porannych, co miało być formą uczcze-
nia rocznicy wydarzeń z 1918 r. Dla autora komentarza taka forma 
uczczenia dnia, który nie był świętem, stanowiła przykład organizacji 
obcej polskiemu społeczeństwu w Wielkopolsce, na Śląsku i Pomorzu, 
tzw. wschodniej „galówki”10. W drugim tekście opisującym przebieg 
uroczystości rocznicowych w Warszawie i Toruniu zwrócono uwagę, 
że w istocie były one zorganizowane ku czci Marszałka Piłsudskiego. 
Korespondent „Kuriera” zaznaczył przy tej okazji, że w Toruniu udział 
publiczności był bardzo niewielki i to pomimo tego, że na polecenie 
władz wojewódzkich przez kilka godzin były pozamykane wszystkie 
sklepy11. Rok później redakcja „Kuriera” w numerze z 11 listopada 
ograniczyła się do podania listy osób odznaczonych z okazji przypada-
jącej rocznicy12, oraz zamieszczenia wspomnień, najprawdopodobniej 
francuskiego żołnierza, który jesienią 1918 r. przebywał w niemieckiej 
niewoli, między innymi na terenie Gniezna13.

Bez wątpienia najwięcej artykułów poświęconych odrodzeniu się 
państwa polskiego w listopadzie 1918 r. pojawiło się w prasie narodowej 
w 1928 r. w dziesiątą rocznicę przełomowych wydarzeń. Na łamach 

9	 W rocznicę powstania państwa polskiego, „Kurier Poznański”, nr 259 z 13 XI 1923, 
s. 1.

10	 Rocznica – nie galówka, „Kurier Poznański”, nr 552 z 11 XI 1926, s. 1.
11	 Rocznica 11 listopada, „Kurier Poznański”, nr 552 z 11 XI 1926, s. 3.
12	 Odznaczeni, „Kurier Poznański”, nr 515 z 11 XI 1927, s.1.
13	 Wspomnienia z dnia 11 listopada 1918, „Kurier Poznański”, nr 515 z 11 XI 1927, 

s. 1-2.
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tytułów regionalnych sympatyzujących z Narodową Demokracją, uka-
zały się wówczas przedruki artykułów pierwotnie zamieszczonych na 
łamach centralnej prasy obozu narodowego oraz oryginalne w swej wy-
mowie i patetyczne artykuły redakcyjne14. Szczególny charakter miała 
wśród nich odezwa Prezydium i Komitetu Politycznego Stronnictwa 
Narodowego „Do wytrwałej pracy! Dziesięciolecie”15. W dokumencie 
wyraźnie uwypuklono trzy wątki. Pierwszy odwoływał się do wysiłku, 
jaki Polacy włożyli w odzyskanie niepodległości. Drugi poświęcony 
był sprzyjającym dla sprawy polskiej okolicznościom na arenie polityki 
międzynarodowej. Trzeci wyrażał troskę o losy Polski po dziesięciu 
latach od odzyskania niepodległości.

Przyjrzyjmy się temu dokumentowi dokładniej, gdyż pomimo 
swych stosunkowo skromnych rozmiarów, plastycznie oddaje opinie 
czołowych polityków i  publicystów obozu narodowego w  kwestii 
okoliczności odzyskania niepodległości przez Polskę w 1918 r. Już 
w pierwszym akapicie tekstu jego autorzy informują, że święto odro-
dzenia niepodległości wybrano z uwagi na datę podpisania rozejmu 
kończącego wojnę, który oznaczał zwycięstwo wojsk sprzymierzo-
nych nad Niemcami16. „Winniśmy zatem ustalić to sobie w pamięci, 
– czytamy w  dalszej części odezwy – dop. M. B. – że odrodzona 
Polska powstała z  wojny, w  której mocarstwa rozbiorcze walczyły 
przeciwko sobie i że pokonanie Niemiec przez wojska sprzymierzone 
pod wodzą marszałka Focha, wśród których było także wojsko polskie 
z jen. Hallerem na czele, było koniecznym warunkiem odzyskania przez 
nas własnego, niezależnego państwa”17. Dla autorów odezwy równie 
ważne było podkreślenie, iż Polacy, choć nie mieli w czasie wojny 
wystarczającej siły, aby samodzielnie wywalczyć sobie niepodległość, 
to jednak byli zwycięzcami, bo jako naród potrafili przetrwać czasy 
niewoli i  skutecznie przeciwstawiać się niszczycielskiej potędze 

14	 Hołd nieśmiertelnej duszy narodu polskiego, „Kurier Poznański”, nr 518 z 10 XI 
1928, s. 1.

15	 Odezwa Stronnictwa Narodowego na dziesięciolecie, „Kurier Poznański”, nr 516 
z 9 XI 1928, s. 1.

16	 Do wytrwałej pracy..., s. 1.
17	 Ibidem.
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zaborców. Dlatego też dziesiąta rocznica odzyskania niepodległości 
stanowiła zdaniem autorów odezwy doskonałą okazję do przypomnie-
nia tysiącletniej historii państwa polskiego. Szczególnego znaczenia 
nabierał w tym kontekście opór Polaków przed wynarodowieniem, 
który był konsekwencją mądrej polityki. Jej zwieńczeniem była 
działalność dyplomatyczna Romana Dmowskiego i  Ignacego Jana 
Paderewskiego na forum paryskiej konferencji pokojowej. W odezwie 
znalazł się także apel o uczczenie wysiłku polskiego narodu, który po 
1918 r. nadludzkim wysiłkiem utrwalał niepodległość.

Jak wspomnieliśmy władze Stronnictwa Narodowego wykorzy-
stały odezwę do oceny dekady, jaka upłynęła od chwili odzyskania 
niepodległości. W tej części dokumentu politycy ugrupowania odsu-
niętego od władzy przez zamach stanu z maja 1926 r., postanowili dać 
wyraz swoim obawom o stan państwa, choć trudno byłoby uznać ich 
słowa za nierozważne i podyktowane tylko i wyłącznie narastającą 
frustracją. Świadczyć może, o tym między innymi fakt, iż bardziej 
apelowali o  próbę dokonania bilansu minionych dziesięciu lat niż 
chęć rozliczenia polityków, którzy podejmowali kluczowe dla pań-
stwa decyzje. Motywów takiego postępowania było zapewne kilka, 
ale z całą pewnością jeden z ważniejszych wiązał się z faktem, że 
przez kilka lat poprzedzających wydarzenia z maja 1926 r., większość 
autorów odezwy miała wpływ na kierunki polityki wewnętrznej i za-
granicznej państwa polskiego. Kończący odezwę fragment tekstu, 
choć trąci pewnym dydaktyzmem i moralizatorstwem, wskazuje, iż 
jego autorzy dobro narodu polskiego stawiali na pierwszym miejscu. 
„Nie wolno narodowi świadomemu swej odpowiedzialności, – czytamy 
w dokumencie – cieszyć się jak dziecko, które nie rozumie przyszłości 
i nie zna niebezpieczeństwa. Wielką jest radością odzyskać utracone 
najwyższe dobro, ale kto je ceni, musi ciągłe i mądre robić wysiłki, 
aby je utrzymać i pomnożyć. Tej troski nie wolno nam się wyzbywać 
w  radosnym upojeniu uroczystych obchodów. Raczej winny być te 
obchody bodźcem do nowych, do lepszych wysiłków nad umocnieniem 
i utrwaleniem ciężko i krwawo zdobytej Polski. Do takiej twórczej 
troski, do wytrwałej pracy i  do celowych wysiłków ku uzyskaniu 
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własnych, od naszej siły zależnych rękojmi bezpieczeństwa i pokoju 
wzywamy świadomy swych obowiązków ogół narodu”18.

Z okazji dziesięciolecia odzyskania niepodległości na łamach prasy 
narodowej ukazały się liczne publikacje czołowych polityków obozu 
narodowego. Jednym z nich był Joachim Bartoszewicz – ówczesny pre-
zes Zarządu Głównego oraz Rady Naczelnej Stronnictwa Narodowego. 
Były lider polskich narodowców na Ukrainie (1906-1918) i jednocze-
śnie ceniony publicysta polityczny specjalizujący się w problematyce 
mniejszości narodowych i zagadnieniach międzynarodowych. Swoje 
rozważania dotyczące 1918 r. Bartoszewicz skoncentrował wokół 
roli, jaką w odzyskaniu niepodległości przez Polskę odegrał Komitet 
Narodowy Polski i osobiście Roman Dmowski, którego celem nie było 
dążenie do sytuacji, w której „[...] Polacy mogli umrzeć z honorem, lecz 
aby cała Polska mogła odżyć jako samodzielne, niepodległe państwo”19. 
Wieloletni redaktor „Dziennika Kijowskiego” zwrócił przy tej okazji 
uwagę, że działalność KNP wpisywała się w ponad stuletnią historię 
zmagań polskiego narodu w walce o niepodległość. Szczególne zna-
czenie mają te fragmenty artykułu, w których Bartoszewicz wyliczył 
przesłanki, którymi w  polityce prowadzącej do odbudowy polskiej 
suwerenności kierowało się kierownictwo Komitetu.

Omawiając przygotowanie narodu polskiego do procesu, jakim 
było odrodzenie się państwa polskiego Bartoszewicz podkreślił, że 
kluczowym posunięciem odpowiedzialnych przywódców było prze-
modelowanie charakteru polskiego patriotyzmu. Przy tej okazji skarcił 
tych Polaków, którzy modlili się o cud za poniesione ofiary, zamiast 
przygotować się na systematyczne i celowe wysiłki, które w odpowied-
nim momencie historycznym dałyby się wykorzystać do osiągnięcia 
decydującego celu, jakim była niepodległość. „Trzeba było – kontynu-

18	 Ibidem, s. 2. Pod dokumentem podpisali się między innymi: Joachim Bartoszewicz, 
Stefan Dąbrowski, Edward Dubanowicz, Stanisław Głąbiński, Marian Kiniorski, 
Stanisław Kozicki, Roman Rybarski, Marian Seyda, Stanisław Stroński, Wojciech 
Trąmpczyński i Bohdan Wasiutyński.

19	 J. Bartoszewicz, Polityka odbudowania Polski. Przedwojenne przygotowania, 
„Kurier Poznański”, nr 518 z 10 XI 1928, s. 1-2. Artykuł Bartoszewicza zamieściły 
również inne tytuły narodowe, w tym „Słowo Pomorskie” i „Gazeta Bydgoska”.
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ował Bartoszewicz – dop. M.B. – zerwać z tradycją naszych powstań 
narodowych, wybuchających bez przygotowania, zwykle w najmniej 
odpowiedniej chwili. Trzeba było wreszcie wyszkolić naród w  tym 
przekonaniu, że polityka nie jest wylewem sentymentu, lecz trzeźwo 
pomyślanym planem działania [...]”20. Proces przekształceń polskiego 
charakteru narodowego zdaniem autora artykułu w latach osiemdziesią-
tych XIX wieku jasno określił Jan Ludwik Popławski. Program współ-
twórcy obozu narodowo-demokratycznego zaowocował w  1918  r., 
a jego skutecznym wykonawcą był Dmowski i kierowany przez niego 
KNP. Bazując na koncepcjach Popławskiego jeszcze przed wybuchem 
globalnego konfliktu sformułowane zostały postulaty, według których 
odrodzona Polska powinna być państwem wielkim, mającym możliwość 
prowadzenia w pełni samodzielnej polityki. Nie mniej istotny postulat 
dotyczył całkowitego zjednoczenia ziem polskich, podzielonych przez 
długie lata pomiędzy państwa zaborcze. Kształt terytorialny odrodzonej 
Polski miały wyznaczać naturalne granice – Morze Bałtyckie i pasmo 
Karpat. Terytorium państwa obejmować miało w całości zabór pruski 
i  austriacki, Śląsk, a  także południową część Prus Wschodnich za-
mieszkałą przez Mazurów. W prezentowanych koncepcjach Gdańsk 
widziano w roli naturalnego zakończenia rzeki Wisły, która w całości 
miała należeć do Polski. Z kolei Litwa etnograficzna miała być, według 
Bartoszewicza, obszarem ściśle powiązanym politycznie, ekonomicz-
nie i militarnie z Polską. Szczególnie bliska sercu byłego lidera Ligi 
Narodowej na Ukrainie kwestia Kresów Południowo-Wschodnich 
w omawianym tekście została ujęta w stwierdzeniu: „[...] na wscho-
dzie granice mają być tak daleko posunięte, jak tego wymagać będzie 
geograficzna całość obszaru i interes polskiego narodu”21. 

Odnosząc się do czynników zewnętrznych prezes Stronnictwa Na-
rodowego wskazał, że odbudowa Polski nie byłaby możliwa bez wojny, 
w której państwa zaborcze znalazły się w przeciwstawnych obozach. 
Klucz do pełnego sukcesu stanowiła, podnoszona wielokrotnie w innych 
publikacjach narodowców, klęska Niemiec, bez której niepodległość 

20	 Ibidem.
21	 Ibidem.
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Polski byłaby tylko teorią, gdyż nigdy nie zgodziłyby się one na po-
wstanie obok siebie silnej i żywotnej Polski. „Wiem o tym, – napisał 
Bartoszewicz – dop. M.B. – że Dmowski na samym początku wojny 
stwierdził stanowczo, że Niemcy zostaną pobite. Podstawy do takiej 
wiary szukaliśmy nie w  kombinacjach strategiczno-wojennych, lecz 
w tym przeświadczeniu, że nie może zwyciężyć państwo choćby naj-
silniejsze, które stawia własny swój interes materialny ponad wszelkie 
prawo boskie i ludzkie, ponad życie wszystkich narodów i państw, które 
mają ulec jego przemocy. Czuliśmy, że hasło „Deutschlandüberalles” 
musi obrócić wniwecz rabunkowe plany niemieckie”22. Takie założenie 
prowadziło do jedynej możliwej decyzji, jaką było opowiedzenie się po 
stronie państw tworzących antyniemiecką koalicję, a więc także Rosji. 
Postawienie przez obóz narodowy na kartę państw tworzących Ententę, 
przyniosło zdaniem Bartoszewicza, wymierną korzyść także po zakoń-
czeniu działań militarnych w ramach Wielkiej Wojny. Rozumiał przez 
to dopuszczenie polskiej delegacji do obrad konferencji pokojowej.

Dziesiąta rocznica odzyskania niepodległości przez Polskę skłoniła 
redakcję „Kuriera” do zamówienia specjalnych okolicznościowych 
artykułów, najczęściej dość obszernych i napisanych przez czołowych 
działaczy lub publicystów obozu narodowego23. Obok omówionych 
publikacji łamy prasy narodowej z okazji dziesięciolecia niepodległo-
ści wypełniły również materiały, relacjonujące czytelnikom przebieg 

22	 Ibidem. W tym miejscu odnotujmy pewną niekonsekwencję w wywodach Barto-
szewicza. Otóż w jednym z wcześniejszych fragmentów analizowanego artykułu 
napisał on, że antyniemiecka polityka obozu narodowego w latach Wielkiej Wojny 
nie wynikała z przewidywania zwycięstwa państw Ententy. Pokazuje to, iż autor 
podczas redagowania tekstu dał ponieść się emocjom (w zasadzie właściwym by-
łoby użycie słowa dyktowania tekstu, gdyż pod koniec lat dwudziestych Joachim 
Bartoszewicz miał bardzo poważne problemy ze wzrokiem), albo też próbował 
przecenić, jak się wydaję zdolności przewidywania rozwoju sytuacji międzynaro-
dowej przez Romana Dmowskiego. 

23	 Kwestii odzyskania niepodległości poświęcono również sporo miejsca w cyklicz-
nych rubrykach dzienników regionalnych. Tak było między innymi w przypadku 
redagowanego przez Bożenę Stelmachowską „Ruchu Kobiecego” ukazującego 
się wraz z „Kurierem Poznańskim” (Na 10-lecie pracy obywatelskiej. Rocznica 
radości, „Kurier Poznański”, nr 518 z 10 XI 1928, s. 7).
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uroczystości rocznicowych w różnych miastach Wielkopolski. Sporo 
miejsca zajęły opisy inicjatyw, które miały na celu uczczenie zarówno 
samego wydarzenia, jak i czołowych działaczy obozu narodowego24. 
Informowano o  specjalnych dodatkach płacowych, jakie z  okazji 
dziesięciolecia niepodległości wypłacano pracownikom firm i insty-
tucji25. Nie zabrakło, podobnie jak w latach poprzednich informacji 
o osobach odznaczonych, tym razem z okazji 10-lecia niepodległo-
ści26. Pragnąc przybliżyć czytelnikom okoliczności odradzania się 
polskiej niepodległości redakcja „Kuriera Poznańskiego” zamieściła 
kalendarium, w którym obok wydarzeń o charakterze międzynarodo-
wym i ogólnopolskim starano się wyeksponować także te o wymiarze 
lokalnym27. Prasa narodowa komentując obchody odzyskania nie-
podległości przez Polskę, informowała również swoich czytelników 
o bojkocie uroczystości rocznicowych przez przedstawicieli mniej-
szości narodowych. 

Na łamach „Kuriera” ukazało się również wiele materiałów 
prezentujących przebieg oraz charakter obchodów dziesięciolecia 
niepodległości nie tylko w dużych miastach, ale także miasteczkach 
i wioskach28. Ich przebieg często był bardzo podobny, a wśród stałych 
punktów uroczystości wymieniano nabożeństwa solenne, pochody ze 
sztandarami, składanie kwiatów w miejscach upamiętniających walkę 
24	 Pomorze ku czci R. Dmowskiego, „Kurier Poznański”, nr 516 z 9 XI 1928, s. 1; 

Poznańskie – R. Dmowskiemu, „Kurier Poznański”, nr 518 z 10 XI 1928, s. 2; 
Romanowi Dmowskiemu, „Kurier Poznański”, nr 520 z 12 XI 1928, s. 2.

25	 Renumeracje z okazji 10-lecia niepodległości, „Kurier Poznański”, nr 517 z 10 XI 
1928, s. 2.

26	 Polonia Restituta, „Kurier Poznański”, nr 519 z 11 XI 1928, s. 2.
27	 Przed dziesięciu laty 9 listopad 1918, „Kurier Poznański”, nr 516 z 9 XI 1928, s. 2; 

Przełomowe dni w Poznaniu. 10 listopada 1918, „Kurier Poznański”, nr 518 z 10 
XI 1928, s. 2; Powstanie Rad Ludowych. 11 listopada 1918, „Kurier Poznański”, 
nr 518 z 10 XI 1928, s. 2-3; 11 listopada 1928, „Kurier Poznański”, nr 519 z 11 
XI 1928, s. 1-3.

28	 Obchód dziesięciolecia niepodległości, „Kurier Poznański”, nr 516 z 9 XI 1928, 
s. 3; Obchód 10-lecia niepodległości w stolicy, „Kurier Poznański”, nr 519 z 11 
XI 1928, s. 5; Święto niepodległości w Poznaniu, „Kurier Poznański”, nr 520 z 12 
XI 1928, s. 1-2; Stolica uroczyście święciła dziesięciolecie niepodległości; „Kurier 
Poznański”, nr 520 z 12 XI 1928, s. 3.
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o niepodległość, wieczornice oraz bankiety i zabawy29. Prasa narodowa 
informowała przy tej okazji o gorszących w jej ocenie incydentach, 
jak choćby przymusowej nauce młodzieży, w  szkołach na terenie 
całej Polski, pieśni I Brygady Legionów Polskich („My, Pierwsza 
Brygada”), którą miała wykonywać podczas rocznicowych uroczysto-
ści30. Komentując to wydarzenie jeden z publicystów napisał, że tego 
rodzaju podarunek ofiarowany dziatwie ku uczczeniu dziesięciolecia 
niepodległości przez nazbyt gorliwych pedagogów sanacyjnych nie 
jest bynajmniej mile widziany w  pomorskich kołach rodzicielskich 
i w bardzo wielu domach wywołuje niepotrzebne rozdźwięki31. Osobną 
grupę zamieszczonych publikacji stanowiły artykuły wspomnieniowe, 
w  których autorzy dzielili się z  czytelnikami swoimi przeżyciami 
z  listopada 1918 r. Teksty te dotyczyły zarówno znaczących wyda-
rzeń polityczno-wojskowych, jak i bardzo osobistych przeżyć. Cechą 
wspólną dla wszystkich było jednak podkreślenie ogromnej radości, 
jaka towarzyszyła Polakom na wieść o kapitulacji Niemiec i odbudowie 
niepodległego państwa polskiego32.

Podsumowując spróbujmy wskazać elementy, które można uznać za 
charakterystyczne dla publikacji ukazujących się na łamach prasy obozu 
narodowego w Wielkopolsce, na przykładzie „Kuriera Poznańskiego”, 
a dotyczących odbudowy państwa polskiego po I wojnie światowej.
1. 	Wszystkie analizowane teksty zwracały uwagę na niezwykłą wagę 

odzyskania niepodległości przez Polskę, choć nie wiązały począt-
kowo tego wydarzenia z  dniem 11 listopada 1918 r. Odbudowa 
Polski była niezwykle istotna dla umęczonego latami niewoli narodu 

29	 Vide m.in.: Obchód 10-lecia niepodległości u kolejarzy, „Kurier Poznański”, nr 517 
z 10 XI 1928, s. 3. 

30	 W tym miejscu należy przypomnieć, że podczas dyskusji nad wyborem polskiego 
hymnu państwowego, która toczyła się w latach 1926-1927, środowiska legionowe 
postulowały uznanie w tej roli właśnie Marszu Pierwszej Brygady lub powróciły 
do propozycji połączenie go z Mazurkiem Dąbrowskiego, którą to wysuwano już 
w latach I wojny światowej. 

31	 „Pierwsza brygada” w  szkołach, „Słowo Pomorskie”, nr 261 z  11 XI 1918, 
s. 18.

32	 Vide: A. Chybiński, 9 listopada 1918 w Berlinie. Wspomnienia osobiste, „Kurier 
Poznański”, nr 516 z 9 XI 1928, s. 4.
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polskiego, któremu wola przetrwania, piękna tradycja i historia Rze-
czypospolitej oraz wsparcie takich państw jak Francja, USA i Wielka 
Brytania, pozwoliły doczekać upragnionej niepodległości.

2. 	W rocznicowych artykułach „Kuriera Poznańskiego” zwracano 
uwagę, że odrodzenie się państwa polskiego dokonało się dzięki 
pokonaniu Niemiec, największego wroga narodu polskiego, którego 
spełnienie było przysłowiowym condotio sine qua non, aby myśleć 
o niepodległej Rzeczypospolitej. I właśnie w kontekście rocznicy 
opuszczenia przez Niemców Warszawy oraz podpisania rozejmu 
kończącego wojnę najczęściej wspominano wydarzenia z 11 listo-
pada 1918  r. Antyniemiecki wydźwięk artykułów rocznicowych 
widoczny był w prasie Narodowej Demokracji na terenie całego 
kraju. Z oczywistych jednak względów publicyści wielkopolskiego 
„Kuriera” zajmowali w tej kwestii jednoznacznie antyniemieckie 
stanowisko.

3. 	Na łamach dziennika podkreślano, że na szczęśliwe dla Polaków wy-
darzenia z listopada 1918 r., niedoceniany, ale bardzo ważny wpływ 
miały przemyślane działania dyplomatyczne podjęte przez Romana 
Dmowskiego i grupę jego współpracowników. Równie ważny był, 
w tym kontekście wysiłek, jaki w uświadomienie narodu polskiego, 
w dwudziestoleciu poprzedzającym odbudowę niepodległej Polski, 
włożyli działacze obozu narodowo-demokratycznego.

4. 	Oburzenie sporej części autorów analizowanych artykułów budziło 
przypisywanie pełni zasług, związanych z odzyskaniem niepodle-
głości przez Polskę, osobie Józefa Piłsudskiego oraz nadmiernego 
eksponowania w  obchodach rocznicowych militarnego aspektu 
walki o wolność, którą niemal w całości zawłaszczyć mieli byli le-
gioniści Komendanta. Kiedy jednak podnoszono ten wątek, to tylko 
po to by podkreślić wkład Błękitnej Armii gen. Józefa Hallera oraz 
wojsk Sprzymierzonych dowodzonych przez marszałka Ferdynanda 
Focha.

5. 	Wraz z upływem kolejnych rocznic powrotu Polski na mapę Eu-
ropy narastała w gronie publicystów narodowo-demokratycznych 
krytyka działań, jakie podejmowały kolejne polskie rządy. Zabiegi 
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polityków, dotyczyło to głównie piłsudczyków, interpretowano jako 
marnowanie szansy, która otworzyła się przed Polską. W tym kontek-
ście pisano, że błędem było odrodzenie się państwa, które nie miało 
charakteru narodowego. Dlatego też postulowano „naprawienie” tej 
sytuacji w interesie Polski nawet, jeśli miałoby to odbyć się kosztem 
wewnętrznych konfliktów i negatywnego obrazu, jaki powstałby 
wokół Polski w oczach międzynarodowej opinii publicznej.

6. 	Autorzy analizowanych publikacji nie brali pod uwagę możliwości 
utraty odzyskanej przez Polskę w 1918 r. niepodległości. Wskazuje 
to, iż pomimo prezentowanych opinii powszechnym było przekona-
nie o trwałym i nienaruszalnym charakterze polskiej państwowości 
odrodzonej po 123 latach niewoli. Znamienne, że poważnego zagro-
żenia dla terytorialnej integralności państwa polskiego, nie dostrze-
gano w bolszewickiej Rosji. W drugiej połowie lat dwudziestych 
także ewentualną niemiecką ekspansję ograniczano tylko do terenu 
Pomorza i Śląska.

Re-establishment of Polish independence in 1918 as 
depicted by anniversary editions of „Kurier Poznański” 

between 1919 and 1928

The article is an attempt to show how the 1918 resumption of in-
dependence, a groundbreaking event in Polish history, was depicted 
in anniversary editions of „Kurier Poznański”, one of the leading 
heralds of Greater Poland press. During the interwar period, Poznań, 
together with Warsaw, was one of the most powerful press centers of 
the National Democracy movement. Some of its titles were edited in 
tens of thousands of copies and enjoyed great popularity. They were 
opinion-forming and, most importantly, very well-edited publications, 
of which „Kurier Poznański” held a particularly strong position. The 
articles published on its pages between 1918 and 1928 emphasized 
the importance of Polish revival after the First World War. However, 
they did not associate the resumption of independence with the date of 
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11th November 1918, at least not initially. Instead, they mainly pointed 
out that Polish revival was the consequence of defeating Germany. It 
was commonly stressed that the joyful events of November 1918 were 
significantly influenced by the diplomacy of Roman Dmowski and his 
associates. The authors of the analyzed articles were appalled by the 
intention of attributing independence to the person of Józef Piłsudski, 
and by celebrating the military aspect of Poland’s battle for freedom. 
They ignored the possibility that Poland’s independence, already re-
established in 1918, could be once more taken away from them. This 
illustrates that, despite the presented opinions, it was generally believed 
that Polish statehood was permanent and inviolable.
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